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rocznie .. rs. 3 kop. 20 
póh'ocznie . rB. 1 kop. 60 , 
kwartalnie . rB. - kop. 80 i 

I Cena pojedyńczego numeru I 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie.. rs. 4 kop. 80 
pÓłrocznie . rs. 2 kop. 40 i 
kwart.'llnie . rs. 1 kop. 20 , 

y 
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OGŁOSZENJA. I 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO 

1

0d jednoszpaltowego wiersza I 
petitll. Za ogłoszenia kilka-

i krotne - po k. 8. od wier­
il sza. Za reklamy i nekrologi I 

po k. 15 od wiersza.-Za ogło- j 
8zenia, reklamy i nekrologi na . 
l-ej stronie po k. 25 od wier- I 

sza petitu. I 
(Jeden wiersz szerokości strony= . 

4 wierszom jednoszpaltowym. i 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
P r e n u m e r a t!l P r z Y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiegoj w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-prócz tego: 

w Częstochowie W. Komornicki. ,V. Grass. 

Bim'o Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok l\fagistratu.-Ogłoszenia przyjmują: w Piotr­
kowie Redakcyja " Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
" Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj­
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. LondY11skiego, 
Zawadzka ] 2· wreszcie wymienione obok agentury w miastach 

, powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

" Będzinie 
" Brzezinach 
" Dąbrowie 
" Sosnowcu 

" Janiszewski Stan. 
" Adam Mazowita. 
" Srokowski Kazim. 
" Jermułowicz. 

w Łasku 

" Łodzi 
" Rawie 

" Radomsku 

B. Londyński. 

" 
Hipolit Olszewsló. 

{ 
Dziemienowicz. 

" ~fyśliński Feliks. 

Szanownemu DllcJlOwieństwu, a w Rzcze­
gólności księdzu Niemirowskiemu, za oka­
zane wspÓłczucie i bezinteresowne oddanie 
posługi religijnej, jak również kolegom 
i wszystkim, którzy tak licznie odprowadzili 
ua miejsce wiecznego spoczynku, zwłoki 
ukochanego mego syna Jana Kra­
sze"",,skiego. serdeczne "Bóg zapłać" 
składa. 

Matka z Rodziną. 

Pracownia Zofii 
UJ PioM'koUJie 

po powrocie właścicielki i sprowa(lzeniu no"Vcj 
u.z<lo1.nionej kroj czyni. otwartą zo­
stała i, jak dawniej, przyjmuje wszystkie roboty w za­
kres tualety damskiej i dziecinnej wchodzące. Adres: 
dom p. Popowskiego, za kościołem po-Bernardyń-
skim. (0-5) 

OD BED..A..X::Cy:r. 

Redakcyja "Tygodnia" ma zaszczyt przy­
pomnieć, że czas nadsyłać prenumeratę na 
kwartal IV, oraz roczną i półroczną; jedno­
cześnie uprasza o uregulowanie różnych, 

drobnych, przypadających jej należności, 

które w ogólnej sumie stanowią nieraz 
znaczne kwoty. Redakcyja prosi też uprzej­
mie o wczesne nadsyłanie prenumeraty, dla 
powstrzymania wszelkich opóźnień w ekspe­
dycyi gazety. 

Nowi p1'enUme?'atm'zy otrzymają bezpłat­
nie 22 pierwszych arkuszy drukującej się 

w dodatku powieści p. t. ZC'Il'tsta. 
Powodzeuie jakiem się cieszy nasze wy­

dawnictwo i zwiększająca się wciąż liczba 
jego prenumeratorów, jest najlepszym do­
wodem nie tylko potrzeby, ale i żywotności 
pisma. Z wiarą też w pomoc Bożą i w po­
parcie ogółu, pracować obiecujemy i nadal 
bez zmiany kierunku i zasad, w imię któ­
rych prowadzimy wydawnictwo nasze. 

~ 

Z Tomaszowa. 
(Ko?'esp. "Tygod,") 

Brak ruchu budowlanego. - Cholera i działalność 
sanitarzy.-Pia desideria.-Krok naprzód w stronę 
Bałut.-Towarzystwo Popierania Przemysłu i Han­
dlu. - Udział Tomaszowa w lliższonowogrodzkiej 
wystawie. - Otwarcie kolei syberyjskiej. - Stan 

ekonomiczny miasta. - Brak światła. 

12 Wrz6Rnia. 

Jednym z pierwszych objawów poprawy 
warunków ekonomicznych-jest, bez zaprze­
czenia, zwiększający się ruch budowlany. 
Tak bywa wszędzie. 

U nas inaczej! Charakteryzująca nas apa­
tyja, wszelkim, bodaj najpożądańszym, obja­
wom jakiejkolwiek żywotności, żelazne na­
kłada pęta. Od lat wielu, oprócz prywatnej 
willi D-ra Rode, żaden miastu nie przybył 
budynek. To też mieszkania mamy niewy­
godne a drogie; prócz tego, taki ich brak, 
że wiele rodzin, pragnących powiększyć, lub 
zmienić swoje "locum", w prawdziwym jest 
kłopocie. 

Cholera dogasa. Dzięki niezmordowanym 
staraniom sanitarzy, pp. N. l\fargulesa i Wil­
helma Landau'a, spieszących z pomocą, za­
równo w dzień jak w nocy, i niosących 
chętnie w ofierze siły swoje i pomoc matel'y­
jalną, zło zgnębione zostało w zarodku pra­
wie; a mieliśmy dni prawdziwej paniki, 
w których proeent śmiertelności wynosił 
przeszło 60. W tych dniach zamknięto b,lrak 
izolacyjny; ustało też wydawanie bezpłatne 
herbaty, której rozdawano po 21,000 szkla­
nek tygodniowo. A szkoda, bo już jesień 
rozgościła się na do bre. Szkoda też tanich 
kuchen, tak chrześcijańskiej jak żydowskiej, 
które efemerycznem zaledwie błysnąwszy 
światłem, tak rychło pożyteczny swój za­
kończyły żywot. Wartoby zakrzątnąć się 
około ich wskrzeszenia. 

Wogóle nie o jednej należałoby dobro­
czynnej pomyśleć instytucyi. Czas dłuższy 
mówiono tu o potrzebie założenia ochrony, 
szczególniej dla żydowskiego proletaryjatu, 
którego dzieci giną od nied0zoru, lub w naj­
lepszym razie, składają się na wytwarzanie 
owych szajek włamujących się do mieszkań 
i zakłócających nam spokój. Dotąd drże­
liśmy jedynie o nasze mienie; od niedawne­
go czasu i o życie lękać się przychodzi. 
Wzorując się na sąsiednich Bałutach, nóż 
i rewolwer coraz większe u nas prawo oby­
watelstwa zyskują. Dnia np. wczorajszego 
o godzinie 8 wieczorem, na przecznicy ulicy 
Piotrkowskiej, na majstra S., powracającego 
z fabryki fi- napadł robotnik tejże fabryki 
i zadał mu w głowę 4 rany tępem l1arzę­
dziem. N a krzyk napadniętego "Emil! czego 
ty chcesz odemnie!" nadbiegli ludzie i, po­
nieśli zemdlonego do poblizkiego felczera, 
gdzie wezwany lekarz rany poopatrywał! 
Napadnięty jest uczciwym, liczną rodziną 
obarczonym, pracownikiem. Trzeci to już od 
paru miesięcy wypadek zbrojnego napadu. 

Przechodząc do rzeczy weselszych, zazna­
czyć wypada, że egzystujący tu od 188[) r. 
tomaszowski oddział towarzystwa popier<ł­
nia przemysłu i handlu, szerokie obecnie 
obejmt,je kręgi. Początkowo, poel egidą 
p. Jureuiewa, dyrektora banku tutejszego, 
a następnie pod przewodnictwem fabry­
kanta p. Teodora Lange, żadnych nie dawał 
znaków życia. Od zeszłego roku, prezy­
dyjum objął dymisYionowany pułkownik 
gwardyi K. von Bagowut, a członkiem sekre­
tarzem został M. K. Hartstein. Od tego 
czasu działalność Towarzystwa, odznacza 

się ciągłem dążeniem ku ulepszeniu i uc.lo­
godnieniu warunków ekonomicznych. Kilka 
IV tym kierunku postanowień tutejszego od­
działu podał "Tydzień " w zeszłym swoim 
numerze; powtarzać ich przeto nie bę­
dziemy. 

Ostatniemi czasy Towarzystwo energi­
eznie też zakrzątnęło się około udziału To­
maszowa w przyszłej wystawie międzyna­
rodowej w NiżRzym Nowogrodzie, który to 
udział stara się uczynić jaknajszerszym; 
cały bowiem pas nadwołżański, ważny bar­
dzo dla Tomaszowa w ostatnich czasach 
stanowi rynek zbytu. Co tydzień, do dnia 
13 października kantor tutejszy wysyłać 
będzie nIlpływające na wystawę deklara­
cyje. Dotąd zgłosili się z deklaracyjami 
pp.: Edmund Knothe, H. Landsberg, W. Lan­
dan, Melchior i Grossman i K. Bal·tke. Na 
otwarcie wystawy pojadą ztąd delegaci, 
których, po zatwierdzeniu wymienimy. 

Po wystawie w Nowogrodzie, jak nie­
mniej po otwarciu kolei syberyjskiej, To­
maszów wielkich oczekuje rezultatów, gdyż 
Władywostok, zaopatrujący się przewaźnie 
w Cesarstwie w wyroby grubszego jedynie 
gatunku, poznawszy dobl'Oć naszych, kolo­
salny dla produkcyi tutejszej przedstawia 
rynek zbytu. 

Ogólnie biorąc, Tomaszów, kompletny 
przed laty kilku "moriturus"-obecnie z każ­
dym sezonem dźwiga się ekonomicznie. 
Sezon ostatni bardzo pod względem zbytu 
pomyślny, odznaczył się w dodatku obja­
wem, w kronikach stosunków ekonomi­
cznych tutejszych, niebywałym: podczas 
kiedy w Łodzi, ostatnich kilka miesięcy 
sprowadziły wielką ilość protestowanych 
weksli, u nas tak minimalna przedstawiła 
się liczba. protestów, jak w żadnym dotąd 
sezonie. Swiadomi rzeczy, objaw ten tłoma­
czą stosunkami naszemi z miastami w głębi 
Rosyi położonemi, dokąd nie zawitała cho­
leJ'a; gdy tymczasem obroty Łodzi wypadły 
w wielkiej części w prowincyjach dotknię­
tyc.h epidemiją. 

Swiatła i światła - wołamy, w dosło­
wnem choćby słowa tego znaczeniu. Woła­
nie to, dotąd jest bezskuteczne, gdyż zapo­
wiedź nowych latarń, usunąwszy dawne 
choć licho migocące, w zupełnych nas obe· 
cni.e pogrążyła ciemnościach. etb. 

• 
Kronika łódzka. 

Nieporządki kolejowe. - 250,000 1'8. - Powrót do 
zdrowia i radoHci.-Ożywienie siQ handlu.-Powrót 

dziatwy.-Teatr. 

Łódź, 18 "lV1'ześnia 
Wyjątkowo dokładnie opustoszałe tego 

roku miasto, odmyka coraz szerzej podwoje 
przez kilka miesięcy zabarykadowanych 
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mieszkań. Najwymowniejszym teg'o probie­
rzem jest ... kolej fabryczno-łódzka, która, 
albo naprawdę posiada o wiele iewystar­
czający na potrzeby ogółu tabor kolejowy, 
albo też odwrotny pochód narodów odbywa 
się za gremialnie. 

Skłaniając się do przypuszczeuia pierw­
szego: komentuję fakt ten naocznem poparty 
świadectwem, w przypuszczeniu 1-0) ic w 
najbliższej przyszłości pasażerowie uwolnieni 
zostaną od zdobywania sobie miejsc, oczy­
wiście stojących, przebojem, jakto miało 
miejsce przed tygodniem, 2) że wystarcza­
jąca ilość postępow8zego nieco typu wago­
nów, pozwoli każdemu z pasażerów zająć 
pl"zynależne mu miejsce siedzące, bez nara­
żenia siq na utratę żebra, 3) źe usunięcie tego 
anormalnego przeludnienia wagonów lU kla­
sy podniesie nieco poziom hygieny i, w koń­
cu, 4) że te pia desidm'ia złączą się z pouwo­
joną conajmniej szybkością biegu pociągu 
na przestrzeni Łódź-Koluszki, w którym pa­
nujące mroki każą wołać: "światła, więcej 
światła!.. zarządzie kolei!". 

Z nadeszłych na liniję czterech wagonów 
osobowych III klasy i dwoch wagonów I i 
II klasy, bardzo przyzwoicie i wygodnie 
urządzonych; oraz z nadejść mającego z Ry­
gi transportu wagonów towarowych, widzi 
my, źe jest to już zapoczątkowanie zapowie ... 
dzianej w tutejszych stosunkach komunika­
cyjnych poprawy, zarówno dla dobra kolei 
jak interesów ogólnych bardzo pożądanej. 

Pożądał też bardzo... mamony p. De la 
Farre et consortes, no, i życzeniu jego stało 
się zadość, bo ciężko zaoszczędzane grosze, 
zlane w krociowe sumy, znoszono mu wszę­
dzie, gdziekolwiek zastawione były sieci 
tego szalbierczego przedsiębiorstwa, na lep 
którego, i za sprawą naganiaczy, szli ludzie 
łatwowierni i bogactw żądni. Za owczym 
tym pędem poszła i Łódź, która na ręce 
przedstawiciela filii, Chaimowicza, złożyła 
swoją krwawicę, w ogólnej sumie okolo 
250,000 rs., pochodzących ze sfer niezamoż­
nych, oraz młodzieźy handlowej , które wy­
kreśliwszy z obiadowego menu jedno danie, 
wnosiły tym sposobem zbierane "raty", w 
dobrej wierze i ... nadziei. 

Pono dawniej poczytywało sobie wielu za 
chwałę być biednymi; dziś każdy chce i 
uważa za bezspornie mu przynależne-być 
krezusem. To też słowa Franc. Coppee, że 
"prawdziwie bogatym-jest biedny" zakra­
wają na paradoks, różnemi krachami, "pa­
naminami;: , . "delafarami" e. t. c, usprawie­
dliwiony, bo gdyby nie żądza złota, nieby­
łoby zbankrutowanej firmy, niebyłoby łez i 
rozczarowań. Ale feb1'is aU1'ea stała się już 
snać chorobą chroniczną. 

Kiedy hydra epidemii coraz szybciej od 
nas się oddala, ślady swoje w wypadkach 
sporadycznych już tylko znacząc, nasuwa 
nam się wiele refleksyj: jak pięknie pomy­
ślaną rzeczą są komitety ratunkowe, bratnią 
dłoń bliźnim swym w niebezpieczeństwie po­
dające; jak o wiele mniejsze rozmiary przy­
brałaby niezawodnie klęska, gdyby ludzie 
nie szkodzili sobie sami, dając ucho potwor­
nym wieściom; gdyby nie taili w początkach 
zasłabnięć, które przysparzały ofiar śmierci; 
gdyby Korespondentom nie dwoiło się w 
oczach i gdzie jest kilka, nie widzieli "kilku­
dziesięciu" i naresznie, gdyby kuchnie tanie, 
uznane za naj skuteczniejsze prezerwatywy 
przeciw wszelakim wybuchom chorób epide­
micznycb, nie og-raniczyły swej etyczno-hu­
manitarnej działalności z zupełnym zanikiem 
epidemii; bowiem jadłodajnie te oddają kolo­
salne usługi ubogiej ludności i zachowują 
przy życiu wiele jednostek. Dajcie więc na 
nie swoje grosze, kogo nie stać na więcej, 
ale dajcie zaraz, bo dwa razy daje, kto 
prędko daje! 

Prędko też, po zaniku epidemii m,iast? się 
ożywia; interesy handlowe także ozywlOne, 
kupcy liczni zapełniają hotele-słowem, wy­
kolejone nieco życie, wraca w Łodzi do nor­
malnego stanu. 

Nowe domy, fabryki, gisernie żelaza, przę-

TYDZIEŃ 

dzalnie, hotele, cukiernie, rastauracyje, skle­
py, magazyny i t. p. przedsiębiorstwa, po­
wstają tu co dnia, pomimo wzrastającej 
wdąż konkurencyi e wszystkich dziedzi­
nach miejscowego przemysłu. Jest to objaw 
współczesnej walki o byt, która, wyczerpa­
na, pada cz<;sto w manowcach chybionej spe· 
kulacyi. 'l'em nie mniej, w mnóstwie tych 
"narodzin" ujawnia się już pewien smak 
estetyczny, na szary koniec dotąd spychany. 
Pod tym względem za 'ługują na wyróżnie­
nie magazyny dekoracyjno·fantazyjnych to­
warów firmy: "Herzenberg i Rappaport" , z 
artystycznym komfortem urządzona filija 
" Wedla" z Warszawy i in. 

Podczas kiedy miasto coraz bardziej się 
ożywia, wsie i okoliczne wilegijatury opró­
żniają się ze swych gości, na zimowe leże 
ściąg<łjących. Powraca i dziatwa nasza z 
kolonij letnich, o których doniosłym wpły­
wie świadczą zaokrąglone twarze i przyrost 
na wadze. 

Czem stały się takie kolonij e letnie w 
znaczeniu etyczno - pedagogicznem, o tem 
zbyteczna się rozwodzić w obec żywych 
faktów. 

Wieczory spędzamy jeszcze w teatrze 
Sellina, wokoło deskami oszalowanym. N a 
repertuarze ostatniego tygodnia figurowała 
przeważnie "Sulamita" z "gościnnym" współ­
udziałem p. A. Szliferstejna w roli murzyna, 
na którego "gościnności" sztuka przecie nic 
nie zyskała. Raczej przeciwnie!.. Po pierw­
szych występach w tutejszym cyrku, przeko­
nano się o słabych siłach p. Ciniselli, wobec 
czego produkcyje hipyczne nie cieszą się 
spodziewanem powodzeniem. Enka. 

z: mia.sta. i Okolic. 
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lokalów. Próżne jednak ich obawy-zdaje się, 
że przybywa nam trochę ludności, którą nie­
zadługo będzie już można śmiało nazwać "lu­
dnością fabryczną". 

- Znbawa kwintowa z tombolą ma się 
nieodwołalnie już odbyć w tę niedzielę, dnia 
23 b. m. - Dochód z takowej ma zasilić, jak 
zwykle, kasy obu instytucyj: Towarzystwa 
Dobroczynności i Straży ogniowej-a że bie­
żące dochody obu kas w tej chwili nieświetnie 
się przedstawiają, przeto życzyć sobie nale­
ży, aby niedzielna zabawa udała się jak­
najlepiej i przyniosła jaknajlepszy rezultat. 
Pogoda od kilku dni sprzyja i oby dopisała 
w niedzielę, wbrew swemu brzydkiemu 
zwyczajowi z lat dawnych .. - Jednocześnie 
z Piotrkowską, odbędzie się w parku siele­
ckim pod Sosnowcem wielka zabawa kwia­
towa z tombolą na dochód budującego się 
w Sosnowcu kościoła.-W tydzień, po zaba­
wie . w Piotrkowie na korzyść instytucyj 
wzmIankowanych, ma się też odbyć loteryj a 
fantowa p.a dochód prawosławnej tutejszej 
ochrony S tej Zofii. 

-- Wyścigi cyklistów w Piotrkowie. 
Termin ostateczny 40-wiorstowego rekordu 
na szosie bełchatowskiej i wyścigów na tu­
tejszym torze oznaczony został ostatecznie 
na 7 października (dnia bowiem 23 i 30 
b. m., odbywać się będą zabawy kwiatowe). 
Rek01'd rozpocznie się o godzinie g-ej, od 
startu na 2-ej wiorście za młynem parowymi 
wyścigi zaś o godz. 2-ej i pół po południu. 
Żetony złote, srebrne i bronzowe ofiarowało 
swoim tutejszym członkom warszawskie to­
warzystwo cyklistów; wartościowe zaś upo­
minki wł. cyklodromu. Stawać do konkursu 
mają t.ylko prawo członkowie kółek prowin­
cyjonalnych. Spodziewany jest też wielki 
napływ sportsmenów z Warszawy, Łodzi, 
Kielc, Radomia, nie licząc największego 
kontyngensu, nadjec~ać mającego z Rawy, 
Częstochowy, Zawiereia., Będzina, Sosnowca 

Ich Cesflrskie Mości Najjaśniejszy i Milowic.-Biegów na torze będzie sześć: 
I) Bieg zachęty, dla jeźdźców, kółek 

Pan i N fljjaśniejsza Pani i Ich Cesar- prowincyjonalnych, którzy nigdy je zcze 
skie Wysokości Cesarzewicz Następca nie stawali do wyścigów; dystans 5 
Tronu, Wielcy Książęta Jerzy i Mi- razy dokoła toru (1275 m.), stawka rs. 2. 
ch::tł Aleksandrowicze, Jej Cesarska II) .Bieg wyłączny, dla cyklistów piotrko­
W ysokość Wielka Księżna Olga Ale- wskICb; dystans 8 raz.r doko~a toru (204~ m.~, 

.,. . stawka rs. 2. III) BŁeg semo1'6w, dla Jeźdz-
kS~I~dlo~lla. l ~e?o Cesal~k~ Wyso- ców kółek prowine .. , którzy ukończyli naj­
kose vYlelkl KSląze Włodzlllllerz Ale- mniej 35 lat wieku; dystans 3 razy 
kS3ndrowicz, onlz Królewicz Grecki dokoła toru {765 m.), stawka rs. 2. IV) 
Mikołaj odjechali z Białowieży do Bieg gł.ÓW1~y, ,.'p'iotrkowski" d.ostępny dla 
Spały (A O'en Półn) wszystkIch Jezdzcow; kółek prowlI1c.) dystans 

• b" 20 razy dokoła toru (5100 m.), stawka rs. 3. 
- P.'zed kilku Jut}' powstała myśl utwo- V) Bieg bez kie1'ownika, dostępny dla wszy­

rzenia w mieście naszem towarzystwa kred. stkich jeźdźców kółek prowin., dystans 5 ra­
miejskiego. Wyznaczoną też została odpo- zy dokoła toru (1275 m.), stawka rs. 2. VI) 
wiednia komisy ja, która rozpoczęła w tym Bieg pocieszenia, dla jeźdźców, którzy w po­
celu starania i projekt przesłany został do przednich biegach nie otrzymali nagrody; 
ministeryjum. To ostatnie postawiło sprawę dystans 5 razy dokoła toru (1275 m.). 
wydania pozwolenia, na otwarcie rzeczonego Terminem ostatecznym zapisywania się 
towarzystwa, w chwilowej tylko zwłoce; mia- do biegów jest dzień 2 października, 
nowicie uczyniło je zależnem od pomyślnego o którym to terminie uprasza się pamiętać, 
rozwoju takichże stowarzyszell w Kaliszu, nadsyłając nań wsżystkie oferty i stawki 
Lublinie i lJłocku. W na~tępstwie teg'o, pod adresem: do zarządu (lub do właściciela) 
w roku zeszłym, jeśli nas pamięć nie myli, cyklodromu.-Poprzedzi wyścigi, i żakończy 
komisy ja wzmiankowana z łona tutejszych je C01'SO wszystkich obecnych cyklistów 
obywateli miała starania swe ponowić. Co miejscowych i przyjezdnych, prowadzone 
jednak zrobiła, i jak ta cała kwestyj a, tyle przez miejscowego konsula p. Dąbrowskiego. 
ważna dla miasta, stoi obecnie-o tem nikt Cala zabawa cyklistowska odbyć się ma, 
nic nie wie. Jest to co najmniej-dziwnem; jak nas zapewniano, gładko i bez wszelkich 
wartoby bowiem, aby coś o tem ogół wie- długich antraktów, tak ze względu na kró­
dział, zanim wszystko trzeba będzie po- tkość obecną dnia, jak i dla uniknięcia 
czy nać od początku. Zdaje się, że chwila zwykłego, w przeciwnym razie, zniecierpli­
obecna byłaby nawet dość odpowiednią do wienie widzów, którzy niewątpliwie zatło­
ponowienia dalszych w tym kierunku sta- czą po same brzegi szczupły plac, okalający 
rań, o ile że miasto zaczyna ujawniać tutejszy cyklodrom. Cena miejsc wskazaną 
tendencyję budowania się i wzrostu zostanie w specyjalnych afiszach. 
po długoletniej drzemce i zastoju. Pię- - Epidemija w mieście naszem zupełnie 
tnaście nowych budowli, jakie się wzno- wygasła; barak choleryczny w tych dniach 
szą w różnych jego stronach, dość chy- został zamknięty; dyżury nocne lekarzy znie­
ba wymownym są tego dowodem. Po- sione. Ostatnie dwa wypadki zasłabllieć 
wstanie w takiej chwili Towarzystwa Kre- miały miejsce przed tygodniem, za rogatką 
towego wielki dałoby inpuls do budowy Sulejowską, na t. z. "Pohulance", i prawdo­
większej ilości domów, czego mogą nieży- podobnie nie byłyby się zakończyły śmier­
czyć sobie jedynie chyba dotychczasowi właś- eią, gdyby nie były umyślnie zatajone. Dzię­
ciciele posesyj w obawie ubniżenia się ceny ki dopiero policyi, wykryto je i dano znać 
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służbie lekarskiej, kt6rej energiczna pomoc asekuracyi na rs. 1,040, zaś w towarzy-
okazała się już sp6źnioną. stwie moskiewskiem na rs. 46,143. 

- (Nadesłane). Na nagTody dla sług - Sprzedaż Pławna. Wobec mylnych 
płci żeńskiej, najdłużej w mieście tutejszem wiadomości podanych przez"Knryjer War­
w jednej służbie pozostających, złożono na szawski" , uważamy za właściwe objaśnić 
ręce podpisanego rs. 50. Prośby o zasiłki że dobra Pławno z p-tu radomskowskiego, 
z funduszu powyższego, tytułem nagr6d za za aktem dnia 17 b. m., przed rejentem Go­
długoletnią służbę, powinny być wręczane golewskim zeznanym przez dotychczasowe­
niżej podpisanemu do dnia 15 listopada, go właściciela hr. Stanisława Aleksandro­
przy dołączeniu metryki kandydatki, oraz wicza, sprzedane zostały za rubli 150,000 
dokładnem oznaczeniu miejsca jej pobytu księżnie Natalii Lubomirskiej, z domu hrab. 
nazwiska chlebodawców, domu i ulicy Zamojskiej. 
przy której ci ostatni mieszkają· Przyznane _ Oświetlenie elekh'yczne. Od półtora 
nagrody, stosownie do zastrzeżenia ofiaro- miesiąca prowadzone są w Sielcu przez p. 
dawcy, wydane zostaną dnia 4-go gru- Lipherta z ł~odzi, reprezentanta firmy Scho­
dnia r. b. D ·?' St?·zyźowski. nert w Lipsku, roboty około urządzenia 

- O epidemii w okolicy Sosnowca oświetlenia elektrycznego. Oświetlonemi bę­
korespondent "Kur. Codzien. u pisze: W okre- dą: browar, młyn parowy, hotel Sielce oraz 
sie t!.godn~ow~m mie~i~I!1.y d wa świ~że ~!~ inne zabudowania, należące do posiadłości 
p~~kl . śmlerc~; w 01\.(. hc~c~ . choleJ a .1 z, hr. Renarda. Najważniejszą jednak z rob6t 
wIJa. ~lę, ~? plzygas~,. zablel~Jąc sporą. II~ś~ jest oświetlenie elektrycznością kopalni 
ofial z 'posl,ód ludnosCl. .1 tak, w ~llowlCkleJ na powierzchni ziemi i głównych kury­
kopalm, b~ ło dotąd 10 wypadkow, z któ- tarzy w samej kopalni. 
rych 7 smlertelnych; na cmentarzu pod Za- . _ . _ . . 
górzem pogrzebano znowu około 30 os6b, ~ ~o~lzlł~kowame: .Reży~e~~Ja. te~tru 
pochodzących Z Sielska, l\liłobędzia i Mo- am~tOIsk~ego. w.D~bJoWle ,g?lmczeJ selde­
drzejowa. Wprawdzie szybka, doraźna a czn.le. dZlę~uJe I .J~dnoczesme ł.ączy znpe­
umiejętną ręką miejscowych lekarzy niesio- wmema naJzupełUleJ~zego uznam a dla Sza­
na, pomoc, stara się przeciwdziałać zarazie, ~ow~.rc~ a.m~torek l ~;mato~'6w, kt~rzy ra­
lecz stosunkowo procent powracających do cz.yh. pJzYJąc ła~kaw) udz~ał w p~ze~sta­
zdrowia jest mały. Z zarazy zrobił sobie wJ~nlU amatorskICm w ubIegłą DledzlClę, 
jeden z miejscowych kramarzy środek walki dllla 16 b. m. 
konkurencyjnej; rozgłosił bowiem, iż groźny - Nowy system. Na drodze warszaw­
dlań konkurent zachorował na cholerę, prze- sko-wiedeńskiej wykończają mający być za­
to niewolno nikomu do sklepu wchodzić. prowadzonym na pr6bę między Sosnowcem 
Pomysł udał się, gdyż mieszkańcy przez i Zawierciem tak zwany "Blocksystem", po­
kilka dni starannie sklep quasi chorego omi- legający na tern, iż pociągi kursować mogą 
jali; po wydaniu się jednak sprawki skoń- co 15 minut, załatwiane nie przez telegraf, 
czyło się na pozwaniu winnego do odpowie- lecz przez automatyczny alJarat, do czego 
dzialności sądowej.-Z Będzina fama niesie, potrzebne druty salicylowe na starych słu­
iż zaraza rozkrzewia się tam z każdym pach rozciąg~ją. Przypuszczają, iż w ciągu 
dniem. Ponieważ wszyscy zamożniejsi żydzi Jednego mJ~sJąca nowy system zaprowaclzo­
opuścili Będzin, a z tego powodu i handel nym zostaDłe. . qtworzą się, przy te m nowe 
ustał, aby więc przyjść z pomocą pozosta- p~sady. sygnah~to~, n~ .ktol:e, . z powodu 
łym, gmina żydowska w Katowicach zebrała wlelkJe~ odpowledzlalnoscl, lll~wladomo ko~ 
na ten cel 600 marek. - W obawie przed go zamIanują. Nowy system Jest dla drogI 
zawleczeniem eholery, rząd pruski ograni- o tyle dogocln,iejszym, iż dot~d poci~gi mo­
czył wydawanie t. z. "półpasków " , skutkiem gły kursowa c tyl~o co 30 mmut, a Jest to 
czego i ruch pasażerski zmniejszył się zna- P!'zy nader ?żywJ?nYI? ruchu towaro~ym 
czuie. Obecnie pomiędzy Sosnowicami a Ka- mewystarczające l w~ele. towarów ~nuslało 
towicami i Szopienicami kursuje dziennie z te~~ pow9du czekac meraz dosyc długo 
16 pociągów osobowych; projektowane jest swoJeJ koleI. 
zmniejszenie liczby tych pociągów. Liczha - W Zgiel'zu założono bezplatną herb a­
łóżek w szpitalu cholerycznym W Sielcu zo- ciarnię przy ul. Zydowskiej. Lokal otwarty 
stała powiększoną; przybył jeden pawilon, dzień i noc bez przerwy, dla wszystkieh, 
zajmowany chwilowo przez szpital 'l'owarzy- bez różnicy wyznania. Koszta pokrywają 
stwa !'!osnowickiego, dla którego pomieszcze- tamtejsi obywatele starozakonni, pp. I. 
nie na Pogoni powiqkszono. Szwarc, L . .Margulies, W. Cohn, M. Weis i 

- Z Czę,stochowy. Donoszą do gazet, że S. Ring. Z bezpłatnej herbaciarni korzystać 
tamtejsze fabryki przędzalnicze prosperują mogą nawet obcy przyjezdni, kt6rzyby, 
doskonale; . jedna z nich nawet, firma zwłaszcza w nocy, nie mogli dostać w mieś­
"Pelz i synowie" odmówiła -podobno obsta- cie ciepłego posiłku. Godne to naślado­
lunku na, rs. 15,000. Fakt-jeżeli prawdziwy wania! 
-bardzo wymowny! Oryginalny też spos6b - Produkcyj a węgla. Kopalnie Niwka, 
wykręcania się sianem wynaleźć mieli niektó- Saturn, Fanny, Milowice, i Czeladź w ciągu 
rzy przemysłowcy cZtistochowscy. Oto, iżby sierpnia wyprodukowały i wysłały węgla 
nie mieć żadnych obowiązków względem 11,837 wagon6w. 
pracowników-każdy z tych ostatnich może - Z Łodzi. Wyższa szkoła rzemie­
pozostawać w jednej fabryce lat pięć najwy- ślnicza miejscowa była w tym roku for­
źej, jak przynajmniej zapewnia "Kur. Codz.". maInie Gblqżona przez różnych kandyda­
N aturainie, że wobec wielkiej łatwości tów z prowincyj i zakładów naukowych 
w pozyskaniu robotnika, sposób powyższy warszawskich. Z liczby 200 kandydatów do 
praktykować się ma z wielkim powodze- klasy I przyjęto tylko 66; z nich zaś 5 ocze­
niem.-Niezbyt rozpowszechniona w Czqsto- kiwać musi decyzyi władzy naukowej z po­
chowie, gra w kręgle posiada tam pewne wodu braku miejsc, Z 20 kandydatów do 
grono zwolenników: które, dnia 23 b. m. klasy III zdało egzamin tylko 3. Z 8 egza­
urządza przy udziale przedsiębiorców cy- minowanych do klasy IV przyjęto 2. Przy 
klodromu tamtejszego, na korzyść świeżo tej sposobności nadmienić wypada, że s7,koła 
otworzonych herbaciarni bezpłatnych, za- rzemieślnicza rozpoczyna już 26 rok swego 
bawę p. n. "Rekordu kręglowego". Jedno- istnienia i wydaje corocznie zdolnych mło­
cześ nie odbędą się, na ten sam eel, wyścigi dzieńców zajmujących w świecie dobre sta­
cyklistów, na które spodziewany jest iiczny nowiska pod względem materyalnym. 
zjazd sportsmen6w z Piotrkowa, Będzina Wszystkie fabryki i zakłady rzemieślni cze, 
i Sosnowca, stawającyeh do, 6-ciu różnych zostały uprzedzone okólnikiem, aby nie­
biegów. Zetony na nie srebrne i bronzowe, zwłocznie zawiadomiły o ilości wyrabianych 
dało swym członkom częstochowskim Warsz. przedmiot6w, o ilości pracowników, o czasie 
Towarzystwo Cyklistów, a przedmioty war- trwania pracy, o ilości rocznego podatku. 
tościwe - właściciel cyklodromu. - Sp a- Niezależnie od tego, powinni wyliczyć: ga­
lony tartak braci Goldsteinów w Czq- łęzie swej produkcyi, osiągnięty zysk za 
stochowie ubezpieczony był w rządowej ostatnie trzy lata, liczbę pracujących w 
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r. 1893 w zakładzie, nakoniec og6lną liczbę 
wszystkich podatk6w, wniesionych w 1893 r. 

W celu zmniejszenia bójek i awantur nożo­
wych, p. policmajster nakazał, aby w niedzie­
le i święta wszystkie sklepy, oprócz cukierni i 
aptek, które otwarte być mogą do godz. 12 
w nocy, zamykane były o godz. 1O-ej wie­
czorem. 
Drożyzna w mieście Łodzi coraz wię­

cej dokucza, Pomimo mnóstwa wybudo­
wanych domów nowych, o zniżeniu ceny 
mieszkań jakoś nie słychać. ~ produktami 
spożywczemi także kłopot. Mięso podrożało 
i trudno go dostać, z powodu ograniczonych 
dowozów. Cukier podskoczył w cenie, w 
handlu detalicznym, o 3 kop. na funcie. 

Lutnia łódzka rozpocznie sezon dobrym 
uczynkiem, zanim wystąpi z pierwszym 
swoim koncertem sezonowym. Dowia­
dujemy się właśnie o projekcie zbiorowego 
koncertu wokalnego, na rzecz funduszu po 
zmarłych na cholerę. W koncercie wezmą 
udział obaclwa tutejsze towarzystwa śpie­
wackie" Mannergesang-V erein" i "Lutnia". 

Gazownia łódzka płaci akcyonaryuszom 
swoim za ubiegły rok operacyjny 1893--
94 od kapitału zakł. -396,000 rs. 12 proc. 
dywidendy i 6 proc. od nowych akcyj, 
wypuszczonych na sumę 54,000 rs. 

W szpitalu miejskim w Łodzi, zmarł nie­
jaki Antoni Cheradzki, poraniony nożami 
na ulicy Konstantynowskiej przed kilku 
duiami. Policy ja aresztowała Aleksandra 
Michalewicza i Michała Modrzejewskiego, 
jako podejrzanych o to morderstwo. 

- Zmal'tw~'chwstanie. Obiega Łódź 
wesoły dowcip jednego z lekarzy miejsco­
wych, który ... uwierzył w zmart.wychwsta­
nie. Widział bowiem żyda, który, po ca · 
łotygodniowem ogłodzeniu się, zjadł na sza­
bas talerz jakiejŚ mieszaniny rybnej pach­
nącej zdaleka, zakąsił brudnym plackiem 
żydowskim, przykrył to jakąś specyjalną po­
trawą gotowaną, kt6rej nazwy nie pomnę, 
zakropił to płynem, mającym reprezentować 
słodkie wino, napił się na zakończenie nie­
przegotowanej wody; po takiej libacyi 
położył się spać i... wstał po paru godzinach. 
Kto m6gł wstać jeszcze żywy po takiej nie­
zdrowej i wstrętnie przyrządzonej uczcie, 
ten musiał najprzód zmartwychwstać. 

- Rangę asesora kolegijalnego otrzyma­
li: sekretarz biura do spraw włościańskich 
Wincenty Komarzewski i jeometra te gM. 
biura Hafał Sochallski. 

- W'~rpadki 'VV gubernii. 'l\' pierw­
szej połowie lipca 1'. l). było pożarów 35, w te j 
liczbie: z podpalenia 6; z nieostroźnosci 4; ze złego 
utrzymywania kominów 8; z przyczyn ni ewiado­
mych 17. Straty wyniosły 881467 rs. Wypadków 
nagłej śmierci było 25; samohójstw 4; znaleziono 
trupów 2; poranie!'! było 2; zabójstwo 1; kradzie­
ży 18. 

----cc.)ł----

KaillnanUa teatralna w Łodzi. 
Jak w każdem większem mieści e, tak i w Ło­

dzi, muza teatralna dość poczesną zajmuj e w 
kronikach kartę, nieo boj ętną dla proz:dczllej rze­
komo opinii publicznej. Przedstawienia tentrnlne, 
dające spracowanemn umysłowi j edyną godziwą 
rozrywkę , s tały si ę potrzebą sine qna nun, a oprócz 
WraŻeJl, jakich t eatr dostarcza ogółowi, j est on 
dla wielu cywilizacyj Ilem i uszlachetniająccm na­
rZQ(lziem, o ile oczywi~ ci e zestawienic r epertuaro­
wej att'awy przeciwnego wprost nie wywołuj e 
skutku. 

Uepertuar sezonu letni ego nie OdZ11:lczył się 
zbytnią starannością w wyborze interpretowanych 
utworów, które li wyjątkiem arcy zaba,,"nego "Pa­
py Pepy" " Ci otki Karola" "Bicdnej dziewcz yny" 
"Pięknej H elen)'" "Ni ewierncgo T omllsza"- i wielu 
innych nowszego lub starszego stempla-dawno 
zyskaly opinię "bomb", przec.iętnych wymagaJ! ar­
tystycznych zaspokoić dziś nawet nie mogących . 
A i samo wykonywani e granych utworów niezaw­
sze op owiadało stawianym przez scenę wymogom; 
mimo to przecie frenkwoncyja t eatralnej publi cz­
ności rozpycllała niekiedy lotny przybytek sztuki, 
złożywszy t ern swia(lectwo inter esowania się ta­
kowa. 

Żainteresowanie to WZt'asta w miaro zbliża­
jącej się zmiany sezonu bo Łódź rokuj e sobie 
z ukonstytuowanego już personeln wi ele przyjem­
nych wraż ei!. Przypuszczenie to opiera na na­
zwiskach w kadry zaciągniętych sił artystycznycJl, 
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dających rękojmię odrodzenia i powodzenia teatru, 
zale:i:nego oczywit\cie od bardzo wielu warunków 
miejscowych. 

Ale te, j ak się rzekło wyżej, nie zawodzą, 
byle one niedoznały zawodu. Egidę teatru objął 
nadal pan Janowski, który, mając energiczną cłJęć 
dania miastu wzorowego przybytku sztuki, zmody­
fik ował i dopełnił personel zarówno operetkowy jak 
i komedjowy, który w całoś ci przedstawia się jak 
na~tępuj e : 

Komedyja. Panie: Maryja Janowska, Ewelina 
Skirmnntowa, (art. sceny poznańsk.) Kamilla Eker­
to,va (art. sceny krakowsk.) Zofija Staszkowska, 
Lucyna Benzówna (art. sceny lwowsk.) Maryja 
Gosławska (art. sceny lwowsk.), Maryja Przybyłko 
(art. sceny pozn.) Wiktoryj a Kwiatyilska Panowie: 
Mieczysław Skirmuut (reżyser komedyi teatru 
poznańsk.) Jan Barski (amant. art. sceny h'l'ow8k.) 
Antoni Ró:i:ańsld, (amant) Czesław Janowski 
(amant) Karol Kopczewski (amant), Władysław 
Staszkowski (rezoner), Marjan Winkler, (komik, re­
żyser operetki) Henryk Morozowicz, Jak Krato­
chwil (charakterystyczny) Whtdysław Kisielewski 
(charakt. epizod.) i Józef Modzelewski. 

Operetka. Panie: Antonina Bronikowska (pri­
madonna) Antonina Radwan (art. teatru lwowskie­
go) Józefa Modzelewska (art. teatru poznańskiego) 
Helena Jamińska (wodewilistka), Marja Gerard, 
Franciszka Marecka, Maryja Maliszewska, Sabina 
Czeremużyńska, Genowefa Rejterowiczowa, Józefa 
Freidlicbówna, Aleksandra Ziemkiewicz. Panowie: 
Julijan Czyzkowski, (baryton) Stani~ław Bogucki 
(baryton) Karol Czeremuzyński, Władysław Jamiń­
ski (tenor) Jan Gurynowicz (bas), Mary jan Rejte­
rowicz, ]'rejdlich, Gross, Wirgiliusz Leopold, Kli­
mOlltowicz. Dyrektorem muzycznym pozostaje p. 
Gustaw Balcarek; sekretarzem i suflerem teatrn­
p. Maliszewski, 

Z personelu powyższego, czytający ogół sam 
osądzi siły teatru łudzkiego. Dla Rcisłości spra­
wozdawczej zaznaczam, że ntalentowana artystka 
naszego teatru p. Maryja Janowska, otrzymała 
z decyzyi dyrekcyi teatrow warszawskich, prawo 
występów na tamtejszej scenie. Odtworzy ona 
rolę Magtlaleny w sudermanowskiem "Gnieździe 
rodzinnem" "Honorze" i innych. 

Zarówno teatr "Thalia" jl!k i "Wiktoryja" 
przechodzą gruntowną l'enowacyję, a obok wielu 
pożądanych in owacyj w 71Iise. en scene, dyrektor 
pierwszego, p. Rozenthal, wprowadza na scenę Oś­
wietleuie elektryczne, gOŚCinne występy " znako­
mitych sił" i t. p. Pierwszy występ w "Talii" 
naznacza dyrekcyja na 23 b. m. Pierwsze przed­
stawienie w "Wiktoryi" odbędzie się około 30 b. m. 
napisanym ad hoc "PrOlogiem" w rodzajn apoteozy 
sztuki. Skład trupy niemieckiej stanowią: Główny 
reżyser, p. Rozenthal, reżyserowie: Herman Metz: 
Feliks Stegmau: Emeryk Drache. Komed!Jja. Panie: 
von Schulz-Randow, pierwsza tragiczna amantka 
Teresa Linzbauer, pierwsza naiwna i sentymentalna; 
von Fielitz, Melania W ellhof, F elicyja Seifert, 
Maryja Meder, Jenny Bartman, Teresa Kallenbach, 
Maryja Hellwig, suflerka. Panowie: Herman Metz, 
komik, Oscar Braner, Feliks Stegm:m, Jerzy 
"Valisch, Julijusz Klott, Herman Hellweger, Eme­
ryk Drache, Hans Robert, Karol Doser, W. Rein­
Ilard, W-m Bartmaun, Artur Laubert. 

Operetka. Panie: Maryja P enne, primadonna, 
Małgorzata Sina, Irma Angelo, Maryja Schnajder, 
Kety Nilbnrg, Maryja Metler, Jenuy Bartman, Mał­
gorzata Klein. - Panowie: Franciszek Schuler, 
pierwszy tenor, Feliks Stegmaun, Franciszek Mag­
nus, Jerzy Walisch, Karol Rosling, Wilhelm Bar­
tman, Hans Robert, Maurycy GI;mm, kapelmistrz, 

TYDZIEŃ 
W. Maresch, malarz dekoracyj i maszynista teatral· 
ny. Chór składa się z 12 pań i tyluż panów. Or­
kiestra liczy 21 członków, wzmacnianych do 35 
przy występae,h operowych. 

W takich zarysach przedstawiają się sprawy 
teatralne dla nadchodzącej kampanii zimowej, w 
której dziatwa Melpomeny po~tara się zapewne, 
aby polot ich natchnienia wzbił się do wysoko~ci 
ambitnych i wzniosłych ... nadziei łodzian!... K. 

--+--
Pamięci Tytusa Chyliczkowskiego, 

Rycbło w ni ebiańskie krainy szczęścia 
Poszedłeś dobry cieniu; 
Spłyuąłe~ lekko cicho i błogo 
Po cnót swoieh promieniu. 

Na grobie Twym pamięci wieilcc, 
Wdzieczności wiele kwiatów­
Bo samo dobro siałeli wkoło 
Zebrane z lepszych światów. 

Każdemu chciałeś nieba schylić, 
W kaźdym kochałeś brata, 
A wiara cudów Ci jaśniała 
Lepszą przyszłością świata! 

Nie było Tobie przeznaczonem 
Pleć kąkol z ziemskiej niwy: 
Same widziałeś strony piękno 
I Boskie Stwórcy dziwy; 

Sama harmonja brzmiałać w duszy 
Żyeiowe głusząc wrzawy; 
W świa.tło przebaczeń oblekałeś 
Twój każdy zawód łzawy; 

Z przed oczu Twoich szybko ?mikał 
I zły i przeniewierca; 
.Dał Ci tę łaskę Bóg-za dobroć 
Prawość i-czystość serca! .. 

.r. ;'j-o 
Pros więc za nami Pana panów,­
Gdy doil wyciągniesz dłonie, 
By nam pociechę spuścił jaką 
Na smętne nasze błonie! 

Marja Prądzyńska. 

• 
Wiadomości bieżące. 

Loteryja klasyczna. Niektóre dzienni­
ki warszawskie donosiły, iż prezes kantoru 
Banku państwa, br. Driesen, opracowywa 
projekt reformy lotel'yi klasycznej Króle­
stwa i że jest wszelka nadzieja zwię"kszenia 
liczby losów. Otóż br. Driesen, w liście 
pisanym do jeilnego ze znajomych w War­
szawie, zapewnia, iż żadnego projektu re­
formy loteryi nie opracowuje i wcale nie 
myśli o tej sprawie. Pewnem jest tylko, że 
na najbliższej sesyi rady państwa ma być 
wniesiony projekt zupełnego zniesienia urzę­
du loteryi w Królestwie Polskiem, co praw­
dopodobnie nastąpi w roku przyszłym. 

= Omłoty. Doniesienia z różnych stron 
kraju stwierdzają fakt małej namłotności 
zboża tegorocznego zbioru, obok względnej 
wartości gatunkowej ziarna. Koresponden-
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ci z nad Wisły piszą: żniwa ukończone, da­
ły wielką obfitość ... słomy; ale snop przeni­
cy lekki, żyta kłos przestrzelony, jęczmienia 
krótki, I)wsa stosunkowo najlepszy. Niena­
młotność zboża dotyka nietylko naszej, ale 
wszystkich okolic kraju, gdzie w czerwcu 
panowały długotrwałe deszcze, kiedy właś­
nie przypadła pora kwitnienia zbóż. Z 
krestencyi tegorocznej imponujące są stogi, 
lecz rolnicy będą mieli z te gl) tylko więcej 
roboty z młocką, tak, że dochód czysty, na­
wet przy lepszych cen~lCh ziarna niż obec­
nie, będzie niewielki. 

• 
Sprawy Ziemiańskie. 

X Związki rolne. K westyja organizacyi 
związków rolniezych zaczyna już zajmować 
sfery kompetentne. Pisze o tern korespon­
dent "Dzien. Warsz. " "Na jesieni wydele­
gowaną zostanie osobna komisyj a, która 
zajmie się przygotowaniem materyjału i po­
czyni odpowiednie wnioski. Potrzeba takich 
związków wynika z nadmiernego o bdłuże­
nia gospodarstw wiejskich i braku kapitału 
obrotowego u obywateli ziemskich. Zape­
wne związek nie wybawi rolnik6w od cię­
żaru długowego, ale przez swoją organiza­
cyję może dopom6dz swoim członkom: do 
dania sobie rady w potrzebie, bez lichwiar­
skiej pożyczki; do wyszukania odpowiedniej 
chwili na sprzedaż produktów rolnych; ilo 
usunięcia pośrednictwa przy sprzedaży pro­
duktów, nabywaniu maszyn i naszęchi rol­
niczych. W tym celu organizacyj a związku 
ma mieć charakter w części wżajemnego 
kredytu, w części instytucyi składowej. Je-" 
żeli np. rolnikowi zabraknie got6wki na 
raty bankowe, dopomoże mu w tern związek. 
Maszyny, zamiast przepłacać w składzie, 
sprowadzi wprost z fabryki. Związek wy­
szuka odpowiedniego rynku zbytu produktów, 
mieć będzie własne składy, agentury. Człon­
kami związku mają być ziemianie, beż różni­
cy stanu, posiadający tylko cenzus rolny(?) ... 
l\finisteryjum skarbu bierze inicyjatywę ob­
myślenia funduszów, a komisyj a zdecyduje, 
w jaki sposób można dać pomoc związkom: 
czy subwencyjąl czy pożyczką bezprocento­
wą. Związek pośredniczyć też będzie pomię­
(lzy gromadami włościańskiemi a rządem 
w sprawie udzielania pożyczek włościanom 
na zastaw produktów rolnych. 

....... Poleca się pierws~or~ędny 

.. ~ a tani HoteZ AngieZski 
w 'mieście O~ęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z E N I A. 
S~KAWKIt 

nowej konstrukcyi jest do s]J1'ze­
dania,-dogodnll spOSObnoŚĆ nabycia 
dla majątków większych i zakładów 
przemysłowych. Wiadomość u stróża 
szopy głównej Straży ogniowej ochot. 
Piotrkowskiej. (3-2) 

Z POWODU WYJAZDU 
są do sprzedania: róźne meble, wanna, 
wyźymaczka, rondle, maszynka do lo­
dów, do siekania mięsa i t. d. Wiado­
mość u stróża, w domu Gasparego, na 
Moskiewskiej ulicy. (2-2) 

Rower 
mocnJ , angielski , pueumatyczny, z her­
metycznem pokryciem ł:l.ilcncha, w do­
skonałym stanie, mało j cżdżony, do na­
lJycia :.!la rs. 125. Wiadomość 
bliższa w Redakcyi "Tygoduia". (3-3) 

Szukam umieszczenia dla nauczycielek Pos~łik'Uje .rię 

CHŁOPOY ~0~~~:?Ę:~~~:r~~I:~7eg~~k~~::~e~:: In Illl11~ ]{rńw AOJ' n~ch frallcuzkim, memleckllll I angIelskim. V U J U U 11 II potrzebni są ua praktykę (10 cukierni 
Nauczycielki niemki, biegłej w mnzyce, S Z Y M A Ń S K I E G O 

francuzki m i angielskim. 
BIURO NAUCZYCIELSKIE lepiej górskiej rasy. - Wiadomość w Piotrkowie. - Od kandydatów wy-

K KOC""'OROW~KI~aO w .J?,nkowie, p:ze~ st. Rokiciny u wła- magane jest przynajmniej 2-klasowe 
• J.i. ~ ~ śClcleła MazurkIeWIcza. (4-3) wykształcenie i towarzyska ogłada. (3-1) 

W Poznaniu. Komisar~ .~ąd'U okrę-
(W. B. O. 4550) (4-1-4) gowego Piotrkowskiego, By- WIN AJEII POJ łZDOW 
. Z.atwierdzone przez JW. .~~ard Budkiewic~, za~ie- Wł a.z0 o S o. kO 

M.IDlstra ~praw Wewnętrznych szka.ły w Łodzi przenió.d O lllllerZa apms lego 
l kaucYJonowane pod firma k • .' d d ul. Petersburska wprost Poczty. 

I I < ance.,arYJę o o m u 

War~zawQ~I~ ~lUro ~n~OQlońli W-go Meyera Nowy Bynek KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 
" O H1 O liii ~~ 60 (2-2) (26-12) 

otwarte w Warszawie przy ulicy Ktoby sobie życzył pobierać 
Wierzbowej Xg 8, wprost Nieca- l ~ I I ~ I I ~' 

przyjmu~:j~g~:zl:n~~n~o ~SZ;~!i·Ch pism ~~~~j~ j~l~~a m~ml~~~I~~O 
p eryjodycznych, po cenach redakcyjnych. zechce zgłosić się po a(lres do księgarni 
Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór. A. Pańskiego. (3-2) 

Redaktor wydawca ~lirosła\V Dobrzal'lski. 

Do dzisiejs~ego numeru do­
łącza się arkusz 22 powieści p. t. 

~~ZE:l\I.tST .A." ~ 

p l' Z e kła d z f l' a n c n z k i e g o. 
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Zrujnowany, odprzedał chętnie płantacyję, wraz 
z kilkuset niewolnikami. 

Była to istna ruina. Resztki mozaikowych posa­
dzek, obszerny wewnętrzny podwórzec, strzępy drogo­
cennych obić, świadczyły, że był to niegdyś dom wspa­
niale urządzony. Dziś zarósł on hrudem i nieczystością. 
Drzwi, okna i okienice nietyłko nie zamykały się) ale 
wprost wypadały z zawias. 

Niczem to jednak było w porównaniu z dzielnicą 
zajętą przez murzynów. Tu, po obu stronach zanieczy­
szczonej ulicy, stały dwa szeregi lepianek, w których 
tłoczyły się całe tłumy nędzarzy, mające za jedyne po­
słanie przegniły barłóg. Robactwo trapiło ich strasznie, 
cialo zbite batogami dozorców, poorane było szramami 
i sinemi pręgami, chorzy dogorywali tu często o gło­
dzie. Nikt się o nich nie troszczył. Byli tacy, którzy 
zatracili już, w upodleniu tem i nędzy, wszelkie eechy 
człowieczeństwa. 

Skoro dowiedzieli się, że przeszli na własność 
innego pana, przyjęli wieść tę obojętnie prawie. Nie­
którzy łudzili się nadzieją lepszej przyszłości; większość 
jednak była pewną, że tyran zastąpi tyrana.!.. N a kilka­
dziesiąt mil wokolo, jednaki los był udziałem ich współ­
braci. 

FaJ:jaU przyjechał do nowej swej pORiarllości nie 
uprzedziwszy nikogo, w ellwili właśnie, gdy robotnicy 
mieli wracać do roboty. 

Zostawiwszy Marcelę w zrujnowanym domu, sam 
poszedł naprzeciwko robotników. Widok ich wstrzą­
snął nim do głębi. Wynędzniali, w laehmanaeh, nadzy 
prawie, postępowali leniwie, zniechęceni i przygnębieni. 
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Skoro zapas czystej bielizny wyczerpał się, wa­
hała siq długo, ale nawyknienie czystości przemogło; 

nauczyła się prać, tak jak poprzednio gotować. Ucząc 

się z podręcznika zostawionego jej przez męża, zrobiła 

pranie, ale skoro po skończonej rl)bocie ujrzała swoje 
białe, arystokratyczne rączki starte do krwi, podwoiła 

się rozpacz jej i bunt przeciw tyranii! 
Jakże żałowała, że nie probowała ucieczki, zanim 

zamknięto ją w tem więzieniu ... 
Teraz dwie tylko miała drogi wyjścia przed sobą, 

jeśli chciała się wyzwolić: morderstwo lub samobój­
stwo! Musiała zabić siebie lub męża!.. Na samobójstwo 
nie zdobędzie się nigdy. Myśl o pierwszej tego rodzaju 
próbie, o męczarniach głodu, które przeszła, dreszczem 
ją przejmowała dotąd. 'l'l'ucizny nie miała żadnej ... 
noża nie zagłębi w swej piersi.. . Ale uderzyć w pierś 
znienawidzonego człowieka potrafi!.. Z dziką jakąś 

radl)ścią pomyślała o tern... Tak, nie braknie jej od­
wagi, czuła to. Zabije go! tak, zahije! Jakąż rozkoszą 

przejmowala ją myśl, że ten tyran, t.en okrutnik, legnie 
u stóp jej, krwią zbroczony, a ona odzyska wolność i 
majątek. 

:Myśl ta stała się odtąd jej życiem . Z lubością roz­
bierała szczegóły mającej się dokonać zbrodni. Obmy­
śliła wszystko; z dziką radością przedstawiała sobie 
chwilę, w której jedyną posiadaną brollią przebije serce 
okrutnika! 

Miesiące mijały, a ona karmiła się wciąż tą samą 
myślą, spełniając machinalnie codzie.lll1e swe czynności 
i prace. 

Zemsta. 22 
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Oswoiła się z niemi i pełnienie ich nie wywoły­
wało już buntu w jej duszy, 

Przez pierwsze tygodnie uporu, zapuściła całe 

mieszkanie; zarosło też niemal brudem, Nie mogła wy­
żyć w takiem otoczeniu; co wirtcej, bezczynność stała się 
dla niej najsroższą męczarnią. Zamiatała też, czyściła 

i myła wszystko wokoło siebie, zdecydowana cierpieć 
tak, skoro przed nią, choć w oddalonej przyszłości świe­
ciła gwiazda nadziei .. , 

Często z nożem w ręku fechtowała się i probowała 
cięć rozlicznych, by nabyć odpowiedniej siły i wprawy 
i oczekiwała tylko sposobn~j rhwili. 

Z czasem pomiarkowała, że nie sposób jej będzie 
wykonać swego zamiaru, dopokąd Maurycy przycho­
dzi do niej zaledwie na parę godzin. Był zbyt silny 
i gdyby go napadła na jawie, jednym ruchem ręki obez­
władni ją zupełnie. Trzeba go będzie skłonić do tego, 
by zajął przygotowany dla siebie pokój, by sypiał tuż 
ohok niej. Ma on sen twardy, ludzi silnych i pra­
cowitych, a u drzwi niema ani kluczy ani zasów!.. 

- Tak, to będzie najlepiej--pomyślała, 
W sprowadzeniu go do swego więzienia miała 

ona inny jeszcze cel. Samotność była dla niej tak stra­
szną, że pragnęła widoku ludzkiej, choćby znienawidzo­
nej twarzy .. , A zresztą, ona, która z przerażenie W 
i wstrętem myślała z poezątku ° tem, że l\IaUl'ycy bę­
dzie ją prześladował miłością swoją, dziś nie mogła 
zuieść tej myśli, że jej nie kocbll, że może żyć, widzieć 
ją i nie pragnąć .. , 

Skoro zamieszka pod jednym z nią dachem, była 
pewna, że uczucia jego odżyją i, że będzie miała raz 
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Ciężki, kamienny sen owładnął nią wtedy, sen 
pełen widziadeł... 

Czyjaś ręka spoczęła na jej ramieniu. 
- Jest już pierwsza po południu - przemówił 

spokojnie Fatja.ll. 
Zerwała się, orzcźwiła wodą i zabrała do codzien­

nej pracy, 

XIV, 

Nievvolnictvvo. 

Wszelkie instytucyje filantropijne, które Maurycy 
pozakładał w Cresance i które zamieniły jego fabryki 
w istny raj dla robotników, teraz zastosował do swoich 
plantacyj i obdarzył niemi zakupionych przez siebie 
niewolników. Kupił ich zaś po to tylko, by ich z czasem 
obdarzyć wolnością, 

Jak tylko przedsięwziął zamiar osiedlenia się 

w Ameryce, napisał do swego bankiera w New-Yorku, 
by zakupił dla niego plantacy,je z odpowiednią ilością 
murzynów, bacząc pilnie, by wybrał ją tam właśnie, 
gdzie niewolnicy są najoKrutniej ciemiężeni i najnie­
szczęśliwsi, 

Jako wybawca stanął wśród tych nieszczęśliwych 

i przygnębionych brutalną siłą biedaków, których po­
przedni właściciel hył zbydlęconym i okrutnym pijakiem 
i graczem. 
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